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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
2 kor., kwa, talnie 6 kor. 
Za dwurazowe odnosze­
nie do domu dopłaca się 
60 hal. — za jednora­

zowe 40 bal.
Na prowincyi miesię­
cznie 2 kur. 70 U., kwar­
talnie 6 Kor. W państwie 
niemieckietn kwartalnie 
JO kor., w innych pań­
stwach kwartalnie 12 kor.
Zmiana adresu 40 hal. WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na  
p renum era tę  i inse ra ły  n ad ­
syłać należy franco do Admi* 
n istracy i .G łosu Narodu*. — 
P ren u m era tę  oprócz upow a­
żnionych agencyi p rzy jm uje  
każdy urząd pocztowy w o* 
b ręh ie  m onarch ii 1 w  p ań ­
stw ie n iem teckiem . Reklama* 
cye n Ieopieczętow ane nie po­
dlegają opłacie pocztowej. Rę­
kopisów  redakeya n ie zw raca.

A d res R edakcjrlj 
Ul. fiw. TOMASZA L . S~ 
A dres teletfr .i „Glos N aro­
du* K rak ów . T t M o o  re ­
d a k cy jn y  Nr IM. T e le fo n  
H m tn . 1 drn lou -n l R r lM i

(^GŁOSZENIA (inseraTy) przyjmuje Admini§tracya „Gkw Narodu1* ul. św. Tomasza L. ^Z, — Od mielsca za wiersz drobnem pismem (petili 20 halerzy,
Nadesłane po 60 hal- 0<f wiersza Nekrologi itd. 80 hal, od wiersza. Załączniki do .Głosi Narodu*1
za cenę 2 kor od 100 egi, dia zamlgjłćówycB, a 1 kor. od 10C egz. on. nJejscowycL prenumeratorów, 

zamiejscowe ogłoszenia przyimuje we LWoWie S. Sokołowski (Pasaż Rausmprał, w wkiflniu <S ^ogler, M. Dukas, H. Schaiek, E. Braun.
R. Mosse, H. Friedl, A. JoesSel, w Antwerpii Jónas <5 Cie, Annoncen - Expedition -Propaganda1* GyAri & Nagy, w Berłink K h. Coe, w Budapeszcie

J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Loreue Juies Fórtln & Cie de hacz&0V rskL

Obsadzenie
Miechowa.

(Telegramy .Głosu Narouu« z dnia 9 sierpnia.)

Zajęciu Miechowa przez „Strzelca".
Przed kilku już dniami mieliśmy dokładną 

informacyę o zajęciu Miechowa przez oddział 
polskiego „Strzelca". Miejscowość tę, jak  do­
nosi obecnie depesza urzędowa obsadziły już 
wojska austryackie. A tak  „Strzelca11 na Mie­
chów odbył się w w arunkach trudnych, gdyż 
kilka dni tem u w Słomnikach i w Miechowie 
stały  większe oddziały kaw aleryi rosyjskiej i 
straży granicznej. Przyszło też pod Miechowem 
do utarczki, z k tórej „Strzelec" wyszedł zwy­
cięsko.

P atro l „Strzelca" po zajęciu Miechowa do­
tarł naw et do Jędrzejow a, k tó ry  zastał opróż- 
nlony.Kom isya poborowa rosyjska, k tó ra  urzę­
dowała w Jędrzejowie, uciekła na wiadomość 
o wkroczeniu „Strzelca".

ISojska austryackie d ITlicchomie.
Wiedeń. (T. B.) W dniu wczorajszym o- 

fenzywa wojsk naszych, która dotarła do 
Miechowa, postępowała spokojnie naprzód. 
Do wieczora znajdowały się w naszem ręku 
miejscowości około 40 kilometrów naprzód.

Wobec tego także wojska nasze granicz­
ne, które dotąd stały nad Wisłą, przekro­
czyły rzekę i usadowiły się na drugim brze-

Radziwiłłów i Woło- 
czyska zajęte.

Wiedeń. (T. B.) W Galicy i wschodniej za­
jęły wojska austryackie leżące na nieprzy­
jacielskim obszarze miejscowości Radziwił­
łów naprzeciw Brodów, Wołoczyska naprze­
ciw Podwołoczysk i rosyjską Nowosielicę 
koło Czernlowiec. Wszystkie próby nieprzy­
jacielskich patroli wtargnięcia do Galicyi 
wschodniej i środkowej zostały odparte. — 
Koło Załoziec między Brodami a Tarnopo­
lem, przy wypieraniu konnicy nieprzyja­
cielskiej, czterech kozaków zabito, dwóch 
raniono.

Lwów. Radziwiłłów został zajęty przez na­
sze wojska, W ołoczyska zajęte po ataku podję­
tym w nocy przez nasze wojsko znajduje się 
w naszych rękach. Nieprzyjacielskie wojsko zo­
stało stamtąd wynarte ku Proskurowowi. Pod 
Szczurowicami odniósł zwycięstwo tamtejszy 
nasz oddział pospolitaków, wyrzuciwszy stam­
tąd dwa szwadrony kozaków. 90 kozaków pa­
dło, zaorano 9 koni kozackich. Nasze straty  
nieznaczne. Pod Popowcami odparł podporu­
cznik Jerzy Grobicki z dziewięciu jeźdźcami 
trzy razy tak silny oddział kozaków, którzy  
zostaw iając dwóch zabitych i kilku rannych, 
uciekli w kierunku Nowego Poczajowa.

(Przypisek Redakcyi) Napady Kozaków po­
w tarzają się od dni kilku na miejscowości gali­
cyjskie przy granicy wschodniej. W szystkie zo­

stały  jednak  odparte, p~zyczem austryackie od­
działy przeszły granice i zajęły Radziwiłłów, 
W ołoczyska i Nowosieiicę. R a d z i w i ł ł ó w  
est m iastem pogranieznem i główną komorą 
celną w powiecie krzemienieckim na W ołyniu. 
Liczy około 8.000 mieszkańców. Leży na linii 
kolejowej, prowadzącej z galicyjskich Brodów 
do fortec rosyjskich: Dubno i Równo. W o ł o ­
c z y s k a  liczące 3.300 mieszkańców, leżą na 
pograniczu Galicyi i Rosyi, nad Zbruczem w 
powiecie starokonstantynow skim . Są stacyą 
pograniczną kolei rosyjskich, prowadzących do 
Kijowa. W reszcie zajęte przez wojska austrya- 

jCkie Nowosielica jest stacyą graniczną koiei 
wiodącej z Czemiowiec do Odessy. Przez zaję­
cie tych trzech m iast austryackie wojska odbie­
ra ją  Rosyi w części możliwość wyzyskania 
trzech ważnych linii kolejowych do ukończenia 
mobilizacyi i koncen tracji swych armii.

Zwycięskie utarczki.
Lwów 9 sierpnia. Na całej granicy Galicyi 

wschodniej i środkowej Rosyanie usiłowali po­
nownie rano w targnąć na nasze obszary.— 
Oprócz ich kaw aleryi weszły w działanie i od­
działy piechoty z działami. Mimo to, natza o- 
chrona graniczna potrafiła odeprzeć ich ataki. 
S tra ty  przytem  przez nas poniesione nie są do­
kładnie jeszcze znane, ale są nieznaczne.

Specyalnic silna w alka odbyła się z dwoma 
sotniami kozaków. Zaatakow any posterunek 
graniczny nie tylko wstrzymał nieprzyjaciela, 
ale także zabrał mu 9 koni, na które natych­
m iast wsiedli jeźdźcy i użyli ich do dokonania 
niespodziewanego ataku. Spowodowało to ko­
zaków, k tórzy i tak  od silnego ognia ucierpieli 
do szybkiego opuszczenia pola bitwy, na któ- 
rem pozostawili 90 zabitych i rannych. Nasi w 
dziwny sposób ani jednego żołnierza nie stra­
cili. Nasz oddział graniczny, k tó ry  w austryac- 
kiej Nowosielicy poprzez wzgórze Mogiłę posu­
nął się naprzód aż do miejscowości tej nazwy 
za granicą rosyjską, odparł szereg ataków  sił 
większych. Ponieważ w międzyczasie osiągnął 
cel tym  atakiem  zamierzony, otrzym ał rozkaz 
zajęcia z powrotem poprzedniego stanowiska, 
oddział ten stracił 4 w zabitych i 5 rannych.

Podjęte przez nasze w ojska graniczne dla 
rozwiązania specyalnych zadań mniejsze a ra­
ki, zostały skutecznie przeprowadzone.

O dparły atak C zn n o g ó rc tiw .
Wiedeń. (T. B .) Z p o łu d n io w eg o  p la c u  

b o ju  n ad ch o d z i w iadom ość, że C zam o g ó rcy  
w czo ra j o god zin ie  3 .4 0  po  p o łu d n .u  ro zp o ­
częli silnie ostrzeliwać miejscowość Teodo 
w zatoce Kotoru. W o jsk o  o dpow iedz ia ło  n a  
o g ień , k tó ry  O zarn o g ó rcy  o g o d z . 6 w s trz y ­
m ali. Ich  k a n o n a d a  pozostała zupełnie bez 
skutku, a  w o jsk a  a u s try a c k ie  n ie  pon iosły  
s tra ty  i p o zy cy e  w  n iczem  n ie  zo s ta ły  u szk o ­
dzone.

Wiedeń. (9 sierpnia godz. 8.30). Na połu­
dniowym teatrze wojny, Czam ogórcy wczoraj 
i dziś okazywali w ielką ochotę do ataków  na 
nasze granice. Dnia 8 b. m. w sile 4 tysięcy lu­
dzi posunęli się ku pozycyi granicznej na 
wschód od tw ierdzy Trebinje. Nasze s tra ty  wy­
nosiły. jeden oficer i 21 żołnierzy, lecz 200 
Czarnogórców poległo na polu alki. W idzia­
no też. że wielu rannjrch uniesiono.

Dnia 9 b. m. rano inny oddział Czarnogórców 
próbował a ta k i na posterunek Gad koło Avto- 
vac. Czujna załoga jednak w czas odkryła a tak  
i z brawurą go odparła.

Nasz krążow nik „Szigetw ar" zjawił się 
wczoraj pod Antivari i ogniem granatu  znisz­
czył tamtejszą czarnogórską stacyę iskrową.

Niemcy w Leodyum.
Berlin. (T. B.) B.uro W olffa donosi: Leodyum 

znajduje się zupełnie w naszem ręku. Straty 
nieprzyjacielskie są wielkie. Nasze s tra ty  będą 
natychm iast podane do publicznej wiadomości, 
skoio będą należycie znane. Transport 3 do 4 
tysięcy jeńców wojska belgijskiego do Niemiec 
już się rozpoczął.

W edle nadeszłych wiadomości, przeciwko 
nam  w Liege stała jedna czwarta całej armii 
belgijskiej.

Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa oświadcza: Do­
niesienia odnoszące się do walk koło Leodyum 
dowodzą, że także ludność miejscowa brała u- 
dział w walkach. Napadano na wojska z zasa­
dzki, lekarzy zabijano strzałami w eta .111 gdy 
wykonywali swoje czynności lekarskie, wzglę­
dem rannych dopuszczano się okrucieństw. Są 
również doniesienia, iż francuska ludność nad­
graniczna naprzeciw Mętzu z zasadzki ubijała 
patrole. Być może, że te  zajścia przjrpisać na­
leży temu, iż ludność tych okolic składa się z 
elementów zatrudnionych w przemyśle, ale 
także i temu, że w Belgii i F rancyi przygoto­
wano przeciw naszym wojskom wojnę wolnych 
strzelców, (franctireur). Gdyby tak  się rzecz 
m iała i gdyby się tak ie  w ypadki powtarzały, 
to nasi przeciwnicy sami sobie przypisać mu­
szą, że wojnę prowadzić się będzie w surowy 
sposób także przeciw winnej ludności. W oj­
skom niemieckim, k tóre przj'zwyczajone są do 
k a rności i provradzą wojnę tylko z siłą uzbro­
joną, nie będzie w tedy można mieć za złe, je­
żeli w słusznej samoobronie nie będą dawały 
pardonu. Nadzieje, że przez rozpętanie nam ię­
tności ludu wpłynie się na przebieg wojny roz­
biją się o niezłomną energię naszych wojsk. A- 
toli przed państw am i neutralnem i już z począt­
ku wojny niech będzie stwierdzone, że nie nie­
mieckie w ojska wywołały tak ą  formę wojny.

Pochwała dla żandarmeryi.
Wiedeń 9 sierpnia. (T. B.) Postaw iony do 

dyspozycyi najwyższego rozkazu generał pie­
choty arcyksiążę F ryderyk  w ydał następujące 
pismo z pochwałą: Ze wszystkich wiadomości, 
k tóre dotąd otrzym ałem  o czynności c. k. żan­
darm eryi i żandarm eryi asystującej pospolite­
mu ruszeniu, na granicy zagrożonej przez woj­
ska nieprzyjacielskie, dowiaduję się z wiel- 
kiem  zadowoleniem, że zachowanie się 1 czyn­
ności posterunków 1 komend przewyższyły 
wszelkie oczekiwania, jakie w  nich pokładano. 
Przy wszystkich sposobnościach, przy których 
przyszło do starć  z nieprzyjacielem , żandarme- 
rya i posterunki jej z wielkiem męstwem i w y­
trzym ałością, z w ielką rozwagą i ożywione go­
dnym  sławy duchem ofiarnym, odniosły zwy­
cięstwo nad liczebnie silniejszym przeciwni­
kiem. W yrażam  za to  wszystkim  wchodzącym 
w rachubę posterunkom żandarmeryi i komen­
dom podziękowanie i  specyalne uznanie i żywię 
pewną nadzieję, że i nadal b^dą tak  wspaniale 
postępowałjr jak  dotąd.

Pismo ma być ogioszone w kom endach kor­
pusu i odejdzie do kom end w Przemyślu, K ra­
kowie i Lwowie.

Arc. Fryderyk, generał piechoty mp.

Pierwsi ranni we Lwowie
Lwów. „Słowo Polskie" donosi: W czoraj o 

północy przywieziono z Podwołoczysk pierw­
szych rannych do szpitala garnizonowego we 
Lwowie: są nimi żandarm  W osok, ranny kulą 
karabinow ą w lewe udo i chorąży czwartego 
pułku ułanów, którego nazwiska nic umiano 
nam  podać, bardzo ciężko ran ry . W starciu tern 
był jeszcze trzeci raniony strażnik skarbowy' 
Maniura z lżejszem obrażeniem, którego pozo­
stawiono w domu na opiece rodziny.
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Dwu rannym  w podróży do Lwowa towarzy- Rzym. (T. B.). Aj. Stefani donosi z Lizbony: skiej w wojnie tureckiej, Mikołaja, b ra ta  Ale- 
szył ks. M otyka z Tarnopola. Przybycia pićrw- W Izbie deputowanych i senacie prezydent mi- ksandra I I  Nowy generalissimus urodził się 
szego transportu  rannych oczekiwał szef od- ,ni.strów oświadczył w śród ,burzliwymi oklas- w r  1856. N a dworze petersburskim  był na- 

. * 1  0 , , . ,  kow, ze Portugalia wśród żadnych w arunków  czelmkiem party i wojskowej, dazacei do woinv
działu chirurgicznego prof. Dr B racz, k tó ry  nle Sprzeniewier7ysię obowiązkowi sojuszowemu z Austryą. W ielki książę Mikołaj ma za żono 
osobiście udzielił im natychm iast pierwszej po- z Anglią. To oświadczenie nie oznacza, jakoby Anastazyę, córkę króla Mikołaja czarnogór- 
mocy. Portugalia zamierzała natycnm iast zmienić swe skiego. A nastazya tworzyła razem ze swą sio-

neutralne stanowisko. j strą  Milicą i serbską księżną Heleną t. zw.
Kair. (T. B.). W Egipcie ogłoszono stan wo- lon słowiańskich księżniczek1*, główną ostoję 

i W y .   ̂panslawistów. Mikołaj ulegał silnie wpływowi
Sztokholm. (T. B.) Szwecya i Norwegia po- yansla wistów, jak  gen. Skugarewski, Baszma- 

staiąowiij zachować neutralność w obecnej kow i inni. 
wojnie i oba rządy zobowiązały się przeszko-

- _  -t * ^ r  m m  1 -  TWBHBBMWMWWWBWW a —

Na ióżnych terenach.
NaJ granicą prusko-rosyjską.

Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi: Onegdaj 
wieczorem trzy kompanie obrony krajow ej ko
lo Schmallenigken, 3 mile na wschód od Tylży (j z(^ py g(.an  wojenny w Europie nie doprowa 
(w Prusach wschodnich) zaatakow ane zostały ,j0 wrogich zarządzeń jednego z oba państw  
przez dwie kompcinie piechoty rosyjskiej i od- przeciwko drugiemu.
dział karabinów  maszynowych. Obrona krajo- Berlin ^  R )  Biyr0 Wolffa donosi z Tokio:
wa zmusiła Rosyau do odwrotu ku jurkorgowi
na Litwę.

Berlin. (T. B.) Biuro W olffa donosi
Ze względu na sojusz angielsko-japoński Ja-

Oddział ponia nie ogłosiła neutralności. Stanowisko jej Obrót przekazowy z zagranicą został w dniu
straży  granicznej w Białe na wschód od Jańs- zależnem będzie od wypadków na morz&cb d a - ; 6 sierpnia wstrzymany. Zarządzenie to nie od
borgu odparł atak rosyjskiej brygady kawale- lekiego wschodu, 
ryi. Osiem dyial i kilka wozów z amunfcyą 
wpadło w nasze ręce. (Jańsborg ■ Bialla leżą 
w Prusach wschodnich na Mazurach, na północ 
od Łomży. Na Jańsborg  kilkakrotnie już napa­
dały oddziały kaw aleryi rosyjskiej. —  Red.)

Zajęcie parowców serbskich.
Budapeszt. (T B.). Podług pryw atnego do­

niesienia z Nowej Mołdawy węgierscy żandar­
mi graniczni wykonali wczoraj śmiały atak .

Telegramy.
Amnestya. 

Wiedeń (T. B.). Ju trzejsza ^Wiener Ztg.“
W czoraj pOjawiły się na  ̂ o nym u i . p ogłasza cesarskie rozporządzenie z 7 sierpnia, 
wiec serbski um adjj z o y  tyczące się odroczenia i przerwania kary wol-
serbskinu, „D ehgrad ze o i w reszce j ilościowych, tudzież pismo odręczne do mini- 
sze ok ety z kilkudziesięciu^ ei ami. <_ j - gtrg Sjn.awje(jp w0£ci_ i a zie tu  o kary nie przę­
dnym znajdowała się ta ze wię sza osc noszące 6 miesięcy i osoby, które podług ogło-
wa i około :>0 wagonow pszenicy. Żandarmi _£ _________ “ ______ „ i ____ _____
węgierscy z kilku stron zaatakow ali te okręty, 
zmusili je do zatrzym ania 3ię i sprowadzili je 
do brzegu węgierskiego. T utaj ogłoszono, że 
Serbowie ci są jeńcami i oddano ich zarządowi 
wojskowemu. Ponieważ serbskich okrętów  han-

szenia m obilizacyjnego są zobowiązane do słu­
żby wojskowej w armii spólnej, obronie kra jo­
wej lub w pospolitein ruszeniu. Cesarz zamierza 
tym osobom darować całą karę lub resztę ka­
ry, jeżeli swoj obowiązek wojskowy wiernie

. , d , wypełnią. W kom entarzu dodanym do rozpo
dlowyv.li wogole jes y o , prz c  r z o , j z e n ia  [ pisma czytam y między innemi, ż<
część ich zostanie zabrana.

Zatopienie okrętu niemieckiego i wybuch an­
gielskiego krążownika.

Berlin. (B iuro W olffa). W e d łu g  p ew n y ch  
po g ło sek , w y d z ie rżaw io n y  p rzez  m a ry n a rk ę  
paro w iec  k ąp ie lo w y

rządzenia i pisma czytam y między innemi, że 
oczywiście me odnosi się to do osób niebezpie­
cznych dla państw a lub własności.

Turcya Dez okrętów.
Konstantynopol. (T. B.) Rząd urzędownie o- 

głasza, że Anglia skonfiskowała także dread-

nosi się do obrotu przekazowego z W ęgrami 
tudzież z Bośnią i Hercegowiną.

Dla zaprowiantowania miast urządzono na 
razie specyalne pociągi, kursują nadto pociągi 
pocztowe, o ile na to pozwolą spraw y wojsko- 

| we. Nadto przewidziane jest stopniowe zapro- 
; wadzenie ponownego ograniczonego ruchu po- 
' ciągów dla przewodu osób cywilnych i towa- 
; rów, o czem c. k. Dyrekcye kolei państwowych 
i stacye udzielą bliższych wyjaśnień.

' ro zy czk a  powiatu nowotarskiego, ucnwaia 
sejmu galicyjskiego w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki 150.000 Koron przez radę powiatową 
w Nowym Targu otrzym ała sankcyę cesarską.

Przeniesienia w nt mryacie. Minister spra­
wiedliwości przeniósł notaiyuszy Teodora Gh- 
xellego z M onasterzysk do Dobromila i S tani­
sława Rodakowskiego z Założa do Rożniatowa.

Przymusowe urlopy. Zawierucha wojenna zmie­
niła samowolnie wszelkie urlopy i prace, wywarza­
jąc urlopy i zajęcia przymusowe. Na takim przy- 
niusowcin urlopie znalazł się redaktor polityczny 
„Głosu Narodu1*, Dr Antoni Beaupre, który przy 
końcu lipca wyjechał „na kilka dui“ na Ukrainę 
w odwiedziny do swego teścia w Berszadzie. Ur­
lop Dra Beaupre przeciągną’ się jednaa — dzięki 
polityce hr Berchtolda, Paszicia i innych osobisto­
ści od redakcyi naszej niezależnych — na szereg 
tygodni. Prawdopodobnie Dr Beaupre został inter-. . T . d naught „Reuzadże** i dwa kontr torpedowce du-

K o en ig in  L ou ise  dowane dla Czili, które Turcya postanowiła była! wcnioufciny przez władze rosyjskie jako poddany 
• . _ - ‘ “ “ . . .  -  austryacki Wiadomości nie mamy o nim żadnychp rz y  zakładaniu  m iny przed portem  w ojen- zakupie. Dreadnaughty „Sułtan Osman“ i „Re- 

nym  u ujścia T am izy zo s ta ł p rzez a n g ie lsk ą  szadże‘‘ zostały wcielone do floty angielskiej
flo ty lę  to rp ed o w có w  p o d  w o d zą  m ałeg o  k rą -  P°d nazwą „Asim courr, „Erinf’, 
żow nika „Amphion** zaatakowany i zato­
nął. „Amphion“ sam natknął się na minę>
za ło żo n ą  p rzez  o k rę t  „K o en ig in  Louise** i

Skonfiskowane złoto francuskie.
K u r t j c r  p o l i t y c z n y ,

Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi: Podczas 
usiłowania przejścia przez granicę losyjską, 
wojska niemieckie przy pomocy ludności przy­
łapały trzy automobile, ze znacznemi sumami 
pieniężnemi.

Jeńcy francuscy w Niemczech.

Berlin. (T. B.) Biuro W olffa donosi: 11 ludzi 
francuskiego pułku piechoty nr 16 dostało się 
przy zajęciu Briey do niewoli i przewieziono 
ich do Metzu. 60 francuskich żołnierzy prze­
wieziono do Frankfurtu nad Menem a w nocy 
do tw ierdzy niemieckiej.

Anglicy zajmują niemieckie 
Togo.

Berlin. Biuro W olffa dowiaduje się, że przed 
T.oma stolicy kolonii niemieckiej Togo w A fry­
ce zjawiła się silna ekspedycya wojska angiel­
skiego, z sąsiedniej angielskiej koloni' W ybrze­
że Zlotc. Pod nieobecność małego oddziału po- 
licyi i wszystkicli zdolnych do broni białych,

Gen. Dmnrłjew.
Polityczne koła bułgarskie k ry tyku ją  pow­

szechnie postępowanie D i m i t r j e w a, k tó ry  
w s t ą p i ł  d o  a r m i i  r o s y j s k i e j .  Dzien­
nik „Kambana** pisze, że Dimitrjew już podczas 
wojen bałkańskich więcej się czuł Rosyaninem 
i Serbem jak  Bułgarem. Trzeba go trak tow ać ja ­
ko zdrajcę Bułgaryi i nie puścić więcej przez 
granicę. Dodać trzeba, że R adko Dimitrjew' jest 
jed rym  z najzdolniejszych generałów  bułgar­
skich, zwycięzcą z pod Kirkkilisse. Świetną 
strateg ią w pierwszej wojnie bałkańskiej zdo­
był sobie Dimitrjew miano „Napoleona bułgar­
skiego". Po wojnie m ianowany został trosłem w 
Petersburgu. Swym sympaiyom dla Rosyi, nie- 
podzielanym wcale przez większość narodu buł­
garskiego, dał wyraz, wstępując jako ochotnik 
do armii rosyjskiej.

Agnacya w Anglii przeciw wojnie
Niemieckie Biuro Wolffa donosi:
W Londynie ostatniego poniedziałku rozrzu­

cono w kilkuset tysiącach egzemplarzy odezwę 
tej treści: „Anglicy wstrzymajcie wasz kraj od 
haniebnej i bezmyślnej wojny. Mała lecz potę­
żna klika chce was popchnąć do wojny. Musicie 
ten spisek zniweczyć albo będzie zapóźno. Spy-

którzy z zastępcą gubernatora udali się o- ta jcje gję siebie samych, dlaczego mamy iść na
chrony ważnych pozycyj w głąb k ra ji zajęli 
Anglicy stolicę, przyrzekłszy utrzymanie po­
rządku i mienia mieszkańców.

P. R e d.: Lome — port nad A tlantykiem  — 
jest stolicą wielkiej kolonii niemieckiej Togo, 
leżącej w Afryce zachodniej. Togo liczy 2 mil. 
mieszkańców.

Inne państwa *^obec wojny.

wojnę. P artya  wojenna mówi: Musimy u trzy  
mać równowagę sił, bo gdyby Niemcy za­
atakow ały  Ilolandyę lub Belgię, stałyby się 
tak  potężnemi, ze by nam zagrażały. Ale partya 
wojenna nie mówi wam prawdy. Faktem  jest 
jedynie, że gdy będziemy walczyć po stronie 
Francyi i Rosyi, to równowaga będzie bardziej 
zakłóconą niż kiedykolwiek. Uczynilibyśmy 

. Rosyan najpotężniejszym mocarstwem wojsko-
Fraknfurt. (T .B.) Telegram ..F ran t furter ^ei) wem na kontynencie. Je s t waszym obowiąz-

tung" z Am sterdamu donosi: W H o l a n d y i  j-iem m atow ać kraj przed zgubą. Działajcie,
panuje nadzieja uszanowania neutralności kra- p ^ j  jeszcze czas na to.
ju przez Nemcy, taniej zaś spodziewają się tego Odezwa wydana została przez „N eutralite
ze strony Anglii. W ładze i ludność zachowują 
się przyjaźnie wobec wielu wydalonych z Belgii 
Niemców. Francuzi zastrzelili niemieckiego dy­
rek tora kasyna gry w Monte Carlo, Kuza, pod 
pozorem podejrzenia o szpiegostwo. Pow racają­
cy z R iviery A ustryacy opowiadają straszne 
szczegóły o nieludzkości Francuzów.

League** i podpisaną jest przez szereg znanych 
Anglików i Angielek.

Generalissimus rosyjski.
Naczelnym wodzem siły zbrojnej rosyjskiej 

zamianowany został wielki książę M ikohj Mi- 
kołajewiez, syn naczelnegu wodza armii rosyj-

a zobaczymy go chyba juz po oluipacyi Podola i 
Ukrainy (?). To podajemy do wiadomości wszyst­
kich, którzy siz do nas po informacje o p. Beau­
pre zgłaszają. Podobny los spotkał wielu dzienni­
karzy warszawskich, bawiących w czasie wyDuchu 
wojny w Sopotach, Karlsbadzie itd. Nie mogąc 
powrócić do Warszawy — w Krakowie czekają 
na konibo kampanii.

Rada szkolna kraj. wzywa do pracy fizycz- 
neej młodzież. R ada szkolna krajow a wysto­
sowała okólnik do dyrekcyj w szystkich szkół 
średnich, przemysłowych i handlowych, do se- 
minaryów naucz, i du Rad szkolnych okręgo­
wych, zachęcający młodzież do zastąpienia w 
produkcyjnej pracy tych, którzy powołani zo­
stali do broni. Okólnik podnosi, że w kom ite­
tach pracy przy Radach powiatowych powinni 
mieć wpływ należyty  dyrektorowie i kierowni 
cy zakładów  naukow ych i inspektorowie szkol­
ni okręgowi. Dale; Rada szkolna kraj. w swym 
okólniku zwraca uwagę młodzieży n a  to, że o- 
bowiązek pracy nie ogranicza się tylko do rol­
nictw a i że także w m iastach trzeba wypełnić 
opróżnione placówki.

Rad? szkolna krajow a nie wątpi, że dyrek­
cye szkół, względnie R ady szkolne okręgowe 
potrafią i tu roztropnie a skutecznie działać i 
przez to przyczynić się do zażegnania, a przy­
najmniej ograniczenia klęski ekonomicznej i w 
tych zakresach pracy do zapobieżena, o ile 
tylko możność pozwoli, groźnemu zubożeniu 
rodzin i wyniszczeniu kraju.

Poseł socyalistyczny Herman Wendel, który  
niedawno wygosił w parlamencie niemieckim 
mowę zakończoną okrzykiem : „Vive la Fran- 

róe!a teraz zgłosił się jako ochotnik do służby 
wojennej. Syn posła am erykańskiego w Hadze, 
van Dykę, zgłosił się jako ochotnik do służby 
wojennej pod chorągiew niemiecką.

Kozacy hulają. W pruskiej wsi granicznej 
śkodden zamordowali kozacy właściciela ma­
łego folwarku, jego syna i córkę.

Śmierć Biilowa. „Mittagsztg*' donosi, że w 
ostatnich walkach zginął najm łodszy b ra t ks. 
Buelowa, jenerał m ajor K arol Ulrych Buelow, 
który  swego czasu był attache wojskowym w; 
Wiediiiu,

Prokurator Czapliński. W śród intern owarwch 
w barakach w Doeberitz w Niemczech znajduje 
się wśród wysokich urzędników, rosyjskich tak ­
że prokurator Czapliński, znanly z procesu o 
mord ry tualny  przeciw Bejlisowi.

Nakła dem w ydaw nictw a „Głosu N arodu- . Sp. z ogr. odp Redaktor odpowiedz. Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie


